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— Wie.dcii 19 P aździern iku . — 
Wrz ora j  odbyła się w  Peszcie instalacja

Arcyxięcia  Stefana jako posła tamtejszego Ko ­
m i t a t u ;  a że ta godność zav ’sze j< st połączo­
ną z dostojeńs twem Palatynatu,  wnosić ztąd mo­
żna , żc wybór  arcyxięcia na Palatyna przez 
zwołane  stany j ednomyślnie nastąpi.  Sejm na 
d.  7 I.islop. przez J.  C. K.  Mość osobiście za ­
gajanym będzie.

Młody arcyxiążę Franciszek miał  z okol i ­
czności  dzisiejszej uroczystości trzy mowy w 
języku  węgrei s l . im,  co w ę g r ó w  bardzo z o b o ­
w i ą z a ł o , że jeb domniemany przyszły król tak 
biegłym jes t  w ich mowie  ojczystej

W e d łu g  życzeń zmar łego a. cyxięcia  F ryde ­
ryka zwłoki  jego w kościele zakonu ma l t ań ­
skiego w We nec y i ,  gdzie przeszłego roku ś l u ­
by tegoż zakonu składał ,  pochowane  zostały.

Doniesienie Gazety Augsbu igsk ię j , jakoby 
w  tutejszym szpitalu powszechnym cholera się 
p o ja w i ła ,  prostuje  się w  ten sposob ,  że za­
miast  tćj epidemii  grasuje grypa i ne r w o w a  
gorączka.

— D nia  22 P aździernika. —
Jak znacznie i szybko wzrasta liczba c u ­

dzoz iemców naszą stolicę zwiedzających,  p rze ­
konywa po ró wn an ie  wykazów i t ak:  w roku  
1838 liczba podróżnych’ wynosi ła 129,060,  w 
r. 1839.  postąpi ła do 156,635, w  roku  1840, 
do 195,460,  w  r. 1841 do 231,316,  w  roku 
1842 do 284,389,  w  r. 1843 do 302,882,  w  
r- 1844 do 328,874,  w  r 1845 do 367,599,  
8 w  r. 1846 do 431,988 o s ób ,  które czasowo 
w  Wiedn iu  przebywały .

Z S iedmiogrodu  dowiadu jemy się ,  że sejm 
tani się teraz odbywający nada ł  p r aw o  krajo-  
wości p rezesowi  Nadw orn ć j  Kame ry  Barono-  
^Vl Kiibeck i prezesowi  Nadwornć j  rady w o -  
Jennćj h rab ie mu Hard egg ;  t emu za j ego w a ż ­
ny wpływ,  jaki wy wie ra ł  na ten kro^ od wie-  
•u lat  jako naczelnik cesarsko - mil i turnćj  g r a ­

nicy, p ie rwszemu zaś w  dow ód  wTnnego hoł­
du jego europejskiej  sławie.

Na dniu  19 m. h. rozpoczęło się w in o b r a ­
nie w całej niższej A u s l r y i ; co do ilości zbiór 
tegoroczny je st  nadspodziewanie  okwity,  tak, 
że beczek zabrak ło ,  dla tego naczynie drożej 
się płaci od samego napo ju ,  który jest  w  o- 
góle kwaśny i nie da się długo p rzechowy­
wać.

Dowiadu jemy się ,  że j eden z młodszych 
synów Arcvxięcia vice-króla Ra ine ra  otrzyma 
miejsce po zmarłym Arcyxięciu F ryderyku na ­
czelnym komendanc ie  austr .  marynarki  wojen- 
nćj. Tymczasowo sprawuje ten urząd k o n t r ­
admi rał  lir. Dandolo.

Gd niejakiego czasu w krajach rzuszylne-  
rr.ieckiój za prowadzone  karty podróżne wyda­
w an e  jadącym koleją żelazną,  celem przyspie­
szenia i u ła twienia  icli ekspedycyi pogranicz­
nej ,  mają mieć ważność i w  Monarchi i  Au- 
s t ryackiei ,  co się nie mało przyczyni do oży­
wienia naszych s tosunków z ościennemi kra-
iami

Dnia 6 listopada t j. dniem przed zagaje­
niem sejmu węgie r sk iego ,  skrzydło preszburg-  
skiej północnej  kolei żelaznej  do Marchegg o- 
tw ar tć m  zostanie aż do pogranicznej  rzeki t e ­
goż imienia , zkąd skorowozami  w 4'A godzi­
ny do stolicy koronacvjnei  dosiać się można.  
Dla ciągłej s łotnej  pory zupe łne  ukończenie i 
o twarc ie  całego sk rzvdła tego nastąpi  dopiero 
w  po łowie  miesiąca grudnia.

Stan  z d r o w i a  J.  li. W.  Arcyx ięc i a  Albre ­
cht a  pol epszyło  się t ak znaczn i e ,  że od t ąd  
w s z e l l a  znikł a o b a w a  o życie dosto jnego  p a -  
cyenta .

—  fVetiecya w P aźdz ie rn iku .  —  _

W y p r a w a  Francuzka, pod g łównym k ie ru n­
kiem pułkownika B r u n n ea u ,  do bicia kana łu  
przez międzymorze Suez przybyła właśnie  do 
Alexandryi  i nader  przyjaźnie była przyjętą 
przez wice -k ró la .  Francuzi  mają na j t r udn ie j ­
szą część budowy,  to je st  ko pan ie ,  angl icy 
podjęli się ro bó t  wodnych  na brzegu morza
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Czerwonego,  zaś apstryacka w yp ra w a  pod do­
w ó d z tw e m  pana Negrel l i ,  który od kilku mie ­
sięcy w e  Włoszech  bawi,  wypłynie z począt ­
kiem l i s to pa d a , by się zająć robo tą  por tu  na 
mo rz u  Sródz iemnem.

W iadom ości zagran iczn e.

—  tV arszaw a  20  Października . —  
Onegdaj  W.  Xiężna Marya i Xiężniczka

Alexandra  Śasko-Al tenburgska  wraz  z W.  Xię-  
ciem nas tępcą t ronu i W.  Xięciem Kon s tan ­
tym odjechali  ztąd do Pe te rsburga .

— D nia  24 P aździern ika . —
B ank Polski. — Podaje do publiczi.ej w ia­

dom ośc i ,  iż w  wykonaniu § 8. instrukcyi z 
dnia 24 maja 1836 roku  przez Radę  Admin i ­
stracyjną Kró les twa  w yd an ć j , przepisującej  spo­
sób po s tępowania  przy los owanju  Obl igacj i  
Cząstkowych z pożyczki 150 mi l ionowćj  od­
będzie się w  Banku  Polskim dnia 30 paździer­
nika r. b.  zarzynając od godziny lOej z rana,  
w  obecności  Komiayi Umorzenia Długu  K r a ­
j o w e g o ,  delegowanych od K omis j i  Rządowćj  
P rz yc h o dó w  i S ka rb u ,  tudzież d o m ó w  han­
dlowych  S. A. Fraenkel  i Józefa Epstein,  w ło ­
żenie do kół  ka r t ek z nume rami  seryj tychże 
obl igacyj ;  s amo zaś losowanie  seryj nastąpi  
w  m samćm miejscu dnia 22 października 
( 3  l i s topada)  r. b.  o godzinie 10 zrana —  
W a r s z a w a  dnia 7 (19 ;  października 1847 r . —  
Prezes  Radca Tajny,  (podpisano)  J . Tym ow ­
sk i .—  Naczelnik kancel laryi ,  (podp i sano)  Łub- 
kowski.

—  Peiersburg  15 Października. —  
R eskryp t Cesarski. W yd a n y  do Inspekto­

ra ja z d y  rezerwowej, jen era ła  ja z d y  hrabie­
go y  ik ilina .

H rabio A le .iy  synu P io tra ! Przeszło pię- 
dziesięcio - l e tn ia , p raw dz i wie  w zo ro w a  s łuż­
b a  wasza dla T i o u u  i ojczyzny,  odznaczona 
chwalebnemi  czyny w wojnach przeszłych,  o- 
r az  i i i ezmordowanemi pracami w  rozległym i 
skompl ikowanym za rzędz ie ,  w am  poruczonym 

ciągle zwraca ła  na was  Moję uwagę .  Teraz,  
po  obej rzeniu  części wojsk  jazdy rezerwowój  
i przyłączonych do nićj części ,  znalazłem je, 
z p r a w d z i w t m  Mojćm zad ow ole n i em,  w  wy­
b or n y m  ze wszech miar  stanie i od p o w ia d a ­
j ącym zupełnie Moi m życzeniom i o c z e k i w a ­
niom.  Tak przykładne urządzenie w o j s k , za ­
opat rzenie i dos ta tek os iedleńców wojskowych

1' azdy,  widocznie pod zarządem waszym za -  
;wit&jących zjednały w am  zupe łne p r aw o  do 

B o j ć j  szczerej wdz ięczności ,  dla którćj  tym 
większego  do w o du .  Ukazem dc rządzącego  
S e n a t u ,  w dn iu  dzisiejszym w y d a n y m ,  p o d ­
niosłem was do godności  Hrab iego P ań s t w a

Rossyjskiego.  Pozosta ję  ku w a m  na  zawsze 
przychylnym.

Na oryginale własną  Jego  Ces. Mości  ręką 
podpisano * M i X O Ł A J “.

W  Jel isawe tgradzie,  19go września 1847 
roku.

—  P a ryż  18 P aździern ika . —
Dzisiejszy J o u rn a l des Debals donos i :  W e ­

dług wiadomości  właśnie z Madry tu  n a d e -  
szrycb możemy po krotce donieść ,  że nowy 
j eneralny kapi tan Granady,  j e ne r a ł  Ser rano ,  
f t ladryt , opuści ł  udając się na miejsce swego  
przeznaczenia;  że król Don Francisco do pa ­
ł acu  k rólowej  wróc i ł ;  i że k ró lowa Krystyna 
od swej  córki  baruzo czule i z widocznem roz­
rzewnien iem przyjętą była ,  do czego się d łu ­
gie niewidzenie i n iegodne intrygi ze strony 
nieprzyjaciół  Izabelli  przyczyniły. Wypadki  te 
będą dosta teczną odpowiedzią na skargi p rze ­
ciw no w e m u  min i s t e rs twu  Narvaeza wyrzeka­
n e . ”

Kończąc  temi  s łowy  dziennik ministeryalny 
zdobywa  się następnie na obro nę  i pochwałę 
dla noweg o  gab in e tu  h iszpańskiego,  nić tając 
się z t ć m ,  że zmiana la zaszła zupe łn ie  w  d u ­
chu  i wed łu g  życzeń rządu f rancuzkiego.

Do m bankier sk iRothsch i lde  ' c e n t r a ln a  kas- 
sa hand lu  p a n ó w  Baudon  i spółka ogłosiły sub- 
skrypcyą na  now ą  pożyczkę 250  mil ionową,  
douając ,  że udział  biorący,  winni  na wstępie 
, £ część zaliczyć.

Słychać że izby w połowie  g rudn ia  zw o ła ­
ne zos taną.

Renty i akcve kolei żelaznych były poszu­
k iwane i podnios ły się cokolwiek.

— D n ia  12 P a źd ziern ika  —

J o u rn a l des Debais czyni nas tępne u w a ­
gi o admini s t r ac j i .  A l g ie ru :  „Francya zdo­
była Algier  i pragnie  zdobycz s w ą  otrzymać.  
Mieczem kraj ten z a br a ł a ,  mieczem tylko o- 
t r zymać go rnoze. Wie le  jeszcze lat przemi­
nie nim obywatel ska ludność Algieryi zdolną 
będzie do obrony siebie i kraju.  Po trzebu je  
Zdtćm nietylko opieki p r a w  ale i opieki m ie ­
cza. W  ogolę są wszyscy p r ze k o n an c i n i , że 
ludność tamtejszą cywilną bron ić  winna  siła 
wojskowa,  Ale równ ie  koniecznym jak  po­
wyższy w ar u ne k  j e s t  to , by sita w oje nna  p o ­
s iadała s w o b o d ę ,  by mogła poruszać się bez­
w a r u n k o w o  w sferze swych  at rybucyi  i odpo ­
wiedzialności  W  tym celu potrzeba kon ie ­
czn ie ,  ażeby j ene ra lny  g ub er n a to r  był  g łową  
ko lon i i , v jd o c z n ć m  z jednoczeniem pol i tycz­
nego rzą du ,  właśc iwym reDrezentantem kra ju 
macierzystego w obl iczu ludności  krajowćj ,  
ad m in i s t r a t o re m,  d o w ó d z c ą ,  pełnomocnikiem) 
j a k  tego okoliczności  wy ma ga ją ;  by w p r o w in -  
cyach j enera ł  porucznicy powtarzal i  tę poli­
tyczną j edność ,  j akkolwiek w mniej  wspama-  
łćj f o r m i e ,  w zakresie bardziej  ścieśnionym 
w  każdym razie jednak z tąż sa m ą  czujnością 
i s z y b k o ś c ią , która nie po w inn a  nic tracie z 
swej  p raw no śc i  i s u r o w o ś ć  , w  danych wy
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padkach na w et  st raszną być winna .  Oto w a ­
r u n e k ,  i warunek  na długie lata ,  pod którym 
Francya może Algieryę zachować.  Zawsze by­
ło życzeniem komisj i  zajmującćj  się s p r a w a ­
mi Alg ie ru ,  by najwyższa władza kolonii we 
Francyi  pozos ta ł a,  kiedy koncentracya ad in i -  
nislracyi przr- '.-.-.ai się do Afryki. Życzenie to 
było bardzo r m e rn ; j ednak  nikt  myśleć 
me  powinien , i rfisya o rozprzężeniu w 
jaki bądź sposób węz łów łączących Francyę  
z Algieryą.  O w s z e m ,  dekret  królewski  z 2 
wrześn ia  nadaje tym węz łom krzepkość i spo-  
ko jność,  której może dotąd im b rakowało.  
Rząd robiąc w pewnych granicach admini-  
stracyę w ew nę t r z ną  podobną  do prefektur  fran- 
cuzk ich ,  oddając dyrek to rom pewn ą  część 
at rybucyi  p refek tów,  dał Afryce francuzkiej  do ­
wód  swego  zautania i zgodził  się na wszyst­
kie żądania i opinie izb,  które tylko nie ty ­
czą się p rerogatyw i nie sprzeciwiają się jego 
polityce.  Pos tęp ow an ie  to daje zarazem do­
wó d  siły i zręczności  gab ine tu . .

Rozkaz dzienny, który xiążę Aumale wy­
dał  do wojska pod dniem 6 października tale 
b r zm i :  . O b e jm u ją c  d ow ód z t w o  naczelne a r ­
mii afrykańskiej ,  j eneralny gu b ern a t o r  uważ a  
za obowiązek  wyrazić wszystkim oficerom, 
podoficerom i żołnierzom tejże a rmi i ,  jak jest  
d u m n y m ,  iż stoi na icb czele. Już  pięć razy 
ma jąc ho nor  s łużenia w jćj  szeregach wie  od 
d aw n a  czego się spodz iewać należy po jćj po­
święcen iu dla króla i Francyi .  Pe łen  zaufania 
w  jćj o d w a d z e ,  pełen zaufania w  zasługach 
walecznych j e n e r a ł ó w ,  nie wątpi  że zwycięz- 
t w o  i dalej wieńczyć będzie tyle szlachetnych usi­
łowań .  Armia k tóra tyle wielkich rzeczy spełniła z 
boleścią żegnała wielkiego do w ód zc ę ,  k tó remu 
winna tyle s ławy i pod k tórego rozkazami  ja 
tyle razy służyłem. Niechże tutaj raz jeszcze 
przyjmie on wyraźnie żywego i silną wdzięcz­
nością tchnącego w spo mn ie n ia ,  jakie armia 
afrykańska dlań zachowała. " Na toa s t ,  przy- 
obiedzie danym na cześć xięcia przez j e n e r a ­
ła B e d e a u ,  podpowiedz ia ł  xiążę temi  słowy: 
, 0  t ćm tylko mogę was  za pewnić ,  iż pok ła ­
dam zupełną wiarę  w  przyszły byt  dobry t e ­
go kraju i w  gwiazdę Francyi ,  która w przy­
szłości jego losem k ie rować będzie.  W y t r w a ­
ła wola lu d u ,  n icus t raszoność naszego wojska 
energia ko lon i s tów ,  prżezwyciężą wszystkie 
przeszkody."

—  Londyn  17 P aździern ika  — 
Tygodnik A tla s  wylicza nąs tępujące plany 

u i i n i s t e rya lne , k tóre mają bydź przedłożone 
przyszłemu p a r l a m en to w i :  Zniesienie dawnych  
p r a w  tamujących dotąd  zawiązanie nowych s t o ­
su n k ó w  dyplomatycznych ze stolicą apostolską,  
wniosek do emanc jpacy i  żydów,  która j ak się 
spodz iew a j ą ,  nakoniec  p rzeprowadzoną  zosta­
n ie ;  reforma un iwersy te tów w duebu  czasu i 
pos tępu  i zniesienie p ra w  nawigacyjnych dla 
zaprowadzen ia  zupełnćj  wolnoścr  handlu.  

K ró l o w a  postanowi ła  żadnych na przysz­

łość nie przyjmować podarunków,  a to dla t e ­
go , aby nikogo nie obrazić.

—  Stany Z iednoczone. —
Z V era -C ru z  donoszą,  że Pareties przed 

wyjazdem ze stolicy,  zatrzymał się był w miej ­
scu zwa nem  Col l en te ,  dla porozumienia się z 
Santaną.  Santana j ednak  nie chciał  wejść w  
żadne z nim związki i kazał  wręczyć m u  r oz ­
kaz ,  aby natychmiast  wyjeżdzai  z kraju pod 
karą śmierci .  Paredes ani myślał  usłuchać t e ­
go rozkazu i zebrał  s t ronn ic two na zwalenie 
Santany.  W e d łu g  innych p ada ń ,  miał  on  się 
znajdować w  bi twie pod Conteras  przy boku 
Valencyi ,  i wraz  z nim kie rował  poruszenia­
mi i całem d o w ód z tw em .  Inna wiesc niesie 
z n o w u ,  że Pa redes  przybył  do stolicy z O r i -  
zaba,  gdzie dostał  się szczęśliwie z Vera-Cruz 
próoz tego donoszą je szcze ,  i e  Bus tamente  w  
6,000 luazi stoi w pobliżu stolicy.

O żółtej febrze w  N ow ym  O r lean ie ,  list 
z tego miasta pisany 6 września donosi  co na ­
s tępu je :  Od rana do wieczora snują się po u- 
licach czarne k a r a w a n y ,  często bez żadnego 
orszaku ,  czasem z przygłuszonym t rąb odgło­
s em ,  jeżeli nieboszczyk należał  do milicyi lub 
do wojska.  D op ra w d y  przykro j e s t  w y ch o­
dzić na opustoszałe u l . ee ,  które przed kilku 
j eszcze tygodniami napełni ł  zgiełk licznego t łu ­
mu.  Obcy  do miasta przybywający zwykle 
między szóstym a czternastym dniem swoje go  
pobytu zostają napadani  przez febrę,  jeżeli  da-  
wnićj  już w mieście bawi l i ,  to kilka tygodni 
są zd ro w i ,  bez plagi tćj nigdy się Die uch ro ­
nią. Przezorność  i zachowanie s tosownej  h y -  
gieny nic tu nie pom aga ,  kiedy się czują w c a -  
łćj sile zd rowia  choroba ta bierze ich na s w o ­
ją ofiarę. O kr opn a  ta plaga teraz okrutnićj  
grasuje w  mieście n.żeli poprzednio.  Lata  
1841 i 1837 słynne z śmiertelności  bo za bra ­
ły przeszło 2,000 Judzi na żółtą febrę za p a ­
dłych,  niczćm ta w po ró wo an iu  z 1847 r o ­
k ie m,  a przed zimą n aw e t  uio i n o ż n a s i ę s p o -  
dziewać żadnego polepszenia.  Osłupienie  i 
t rw org a  wszystkich ogarnia ;  wszystkie intere- 
sa ws t rzymane  s ą ; tylko czasem jaki  obcy 
przybysz odważa  się na ulicę wychodzić,  lecz 
i i  tych 7 na 10 zuc hwals tw o  swoje  śmiercią  
przepłaca.  N a w e t  oddal ić się nikt  nie śmie, 
z ob aw y czy za rod ów  choroby  z sobą nie za­
b ie rze ,  a pozbawiony  pomocy doświadczo­
nych l ekarzy ,  na niechybną śmierć się wys ta ­
wi.  Na lchez ,  B i s b ur g  i inne miasta na Mis- 
sisfipi zaprowadzi ły p rzeciwko  nam k w a r a n ­
t anny i każdy ztąd przybywający,  musi  przy­
bywać  24 godzinną p róbę zdrowia .  P rzyby­
wających tu  passażerów na obcych okrętach 
żółta febra stami zmiata.
— P rzylądek  D obrej N a d z ie i  27 L ipca . —  

Kolonia tutejsza j e s t  na no w o  n iepokojoną 
przez K af ró w ,  którzy się do wielkiej gotują 
wyprawy p rzeciw europejczykom Zdaje się, 
i e  tą razą nie tak ł a tw o  ich pokonać będzie 
m o ż n a ,  zostają bowiem w zupełnćj  między s o ­
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bą  zgodzie ,  a ostalnie powodzenia oręża oży­
wiły ich odwagę  i doaały im meztwa.

PRZYJECHALI DO K R A K O W A .

O d  d n ia  2 5 d o  d n ia  26 P a ź d z i e r n ik a .  
K tmpne r  Jan  ob., Urbańska  Emilia ob., z G a -  

l i cy i ; - -  Bzowski Fel ix,  Saski  Jan ob., z 1'olski;-

Doniesienia

N r  o (1571.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M ia s tu  h  rakowa t J e ° o  Okręgu.
YV skutek prośby P. Wincentego Loren t -  

skiego ojca i opiekuna małuletnicb Rozy,  F ran­
ciszki i Tekli Łorentskich po ś. p. Ludwice z 
Kościuszków Lorentskiej pozostałych dzieci, wnie­
sionej , o przyznanie łyinże małoletnim spadku 
po ich matce ś p. Ludwice z Kościuszków Lo­
rentskiej pozos tał ego, z ruchomości i summy 
z ło tych . polskich 1(1,000, na połowie dóbr Hrah 
stwa Tenczyńskiego w Okręgu Miasta Krako­
w a ,  zabezpieczonej składającego s i ę ;  C. Król. 
Trybunał  po wysłuchaniu wniosku Ces. Król. 
Prokuratora za zasadzie Artykułu 12 ustawy 
Hypoteczuei  z roku 1 8 4 4 ,  wzy wa  wszystkich 
praw'a do spadku tego mieć mogących,  aby się 
z takowemi w terminie t rzech miesięcy do Try-  
bnnałn zgłosil i , pw upływie bowiem tego ter­
minu spadek powołany zgłaszającym się p rzy­
znanym zostanie.

Kiaków dnia 5 Października 1847 r.

Sędzia Prezydujący 
J.  Czernicki.

(3r. )  Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i

N ro  5907.
CESARSKO KRÓLEWSKI T R I  RUN AL 

A lias ta h  rakowa i  Jego  O krę . u.
W skutek prośby PP. Ludwiki  z Ch ro sz -  

czewsk ich Wik tu rowój ,  Balbiny z Chruszczęw- 
akich Jezierskiej  , có rek ,  i Rudolfa Cbroszczew'- 
skiego syna ś. p. Kazimierza Chroszczewskiego
0 przyznanie im spadku po zm-r łym ojcu stó- 
sowuie do testamentu przez niego zdziałanego: 
a )  kamienicy pod L. 351 w Gminie III. Miasta 
Krakowa po łożone j ; b) summy złotych polskich 
1000 na kamienicy pod L. 3 8 /9  w gminie lej 
Miasta K .a k ew a;  c) summy złotych poi. 2000 
na domu Nro 4 w gminie VII. Miasta Krakowa
1 d )  si m n Zip. 2000,  zip. 3000,  tudzież zip. 
1000 na kamienicy Nro 316  w gminie 111. po­
łożone j ,  ubezpieczonych;  Trybuna ł  po w ys i u -  
ebiniu wniosku Ces. Król. Prokuratora ua z a ­
sadzie artykułu 12 ustawy hipotecznej z roku 
1814 wzywa mogących mieć prawa do nadmie­
nionego spadku ,  aby takowe w terminie mie­
sięcy t rzech przedstawil i ,  w razie bowiem prze-

I iliński Konstanty ob.,  Turku!  Tadeusz ob., z 
Pruss.

U / y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

Urbańska Em ila ob., do Galicy! ; - -  G lir sk i 
Wojciech,  Piotrowski J a n ,  do ! obki.

Urzędowe.

ciwnym po upływie tego czasu spadek zgłasza­
j ącym się przyznany zostanie.

Kraków d. 3 \Vrzcsnia 1847 r.
Sędzia brezydujący 

J. C zernicki 
(3r.)  Z. Sekr.  P.  B urzyński.

C E S .  K K Ó L .  N O T A K Y I I S Z  P U D L I C Z N Y .

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Zawiadamia iż na zasadzie Reskryptu Ces.  

Król. Trybunału z dnia 18 Września  1847 r. 
Nro.  5 ,688  iż w domu Nro.  98 w Kazimierzu 
w Gminie VI. Miasta Krakowa stojącym w dro 
dze perlraktacyi spadkowej po niegdy Bayli Lu- 
xenbergowej  pozostałego pu niej ruchomości j a ­
ko to:  sukn ie ,  pościel ,  b iel izna,  s r eb ra ,  ko­
sztowności ,  miedź i inne ,  o godzinie 9  zrana 
w dniu 3 Listopada bieżącego roku sp r z e d a w a ­
ne będą ,  a to za gotową srebrną monetę.

Kraków d. 25  Października 1847 r.
( I r . )  Franciszek Jakubowski.

Praw nie zajęte ruchomości a mianowicie zbo­
że , żarna od me lcia , oraz inne ruchomości,  
sprzedanemi zostauą ua publicznym Targu w 
k .ak ow ie  przy K l e p a m i ,  — a zaś krowa na 
Targu bydlućm w dniu 29 Października 1847 
roku ,  to j :st w Piątek o godzinie Tl z rana 
przez licytacyą publiczną.  Chęć zatem licyto­
wania mający, mają się zejść na czas i miej­
sce oznaczone a to z gotowenn pieniędzmi.  — 
Przytein zawiadamia C. K. Komornik Sądowy, 
iż kancrl laryą swą przeniósł w ulicę Grodzką 
pod Nr 2U£ do Gininy II. ,  o czeni strony in­
t eresowane zawiadamia.

Kraków dnia 22 Października 1847 r.
Karol K ojstew icz  C. K. K. '*->■

W  dmu 29 Października r. b. z rana o go­
dzinie 9tej w domu pod L. 1U9/10 w gminie 
VI.  Miasta Krakowa w Kaz imie rzu, odbędzie si? 
publiczna l icytacja wydzierżawienia Kontteiisu 
na wyszynk Kawy w terytoryum Miasta Kazi­
m ie r za ,  to j e s t ,  Gminie VI. X.  i XI.  MiaS‘a 
Krakowc użytym być mogącego po komec rt 
ku 1848 ;  Licytować chcący,  obowiązany je*1 
w upoważnienie Rządowe być zaopat rzony,  12 
konsens szynkowy dzierżawić może o warun­
kach lei dzierżawy u Sekwest ra tora w i e ó o u i o s c  

każdego czasu powziętą być może.
Kraków d. 25 Października 1847 r.

Delegowany do sckweslracy1 
Tomasz B u r z y ń s k i .


